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Przydaje blasku rzeczownikowi – przydawka

Bransoletka
Źródło: a. nn., fotografia barwna, domena publiczna.

Ćwiczenie 1

Źródło: Contentplus.pl sp. z o.o., licencja: CC BY 3.0.

Oznacz fioletowym kolorem określenia rzeczowników.

fioletowy

Siódmego dnia Bóg odpoczywał po dziele stworzenia .

Siódmy dzień był dniem świętym .

Wszystkie wielkie hebrajskie święta trwały siedem dni.

Hebrajscy niewolnicy nie mogli się doczekać, kiedy minie siedem lat, bo wtedy

uzyskiwali upragnioną wolność.

Liczba ta była więc i jest symbolem pełni i doskonałej skończoności.



Ćwiczenie 2

Zadaj pytania o wyrazy zakreślone fioletowym kolorem w poprzednim ćwiczeniu.

Przydawka
Źródło: Learne�c SA, licencja: CC BY 4.0.

Ćwiczenie 3

Źródło: Contentplus.pl sp. z o.o., licencja: CC BY 3.0.

Przekształć podane określenia rzeczownika, zastępując wyrażenie przyimkowe
przymiotnikiem. Wzór: sukienka w kratę – kraciasta sukienka.

dom z drewna – 

buty ze skóry – 

świat pod wodą – 

lot pod niebem – 

ogródek przy domu – 

straż przy boku – 

torba do szkoły – 



Ćwiczenie 4

Źródło: Contentplus.pl sp. z o.o., licencja: CC BY 3.0.

Ćwiczenie 5

Wyjaśnij znaczenie powiedzeń z ćwiczenia 4. W jakiej sytuacji można ich użyć?

Uzupełnij podane przysłowia przydawkami. Zapisz, jakimi częściami mowy są uzupełnione
przez ciebie określenia.

W  ciele  duch.

 cielę  matki ssie.

Kłamstwo ma  nogi.

Z  chmury  deszcz.

Upiec  pieczenie przy  ogniu.



Ćwiczenie 6

Źródło: Learne�c SA, licencja: CC BY 4.0.

Połącz rzeczowniki z określającymi je przydawkami tak, aby powstały związki frazeologiczne.

anioł lato

chleb kruk

sumy bajońskie

biały myśl

kielich smalone

duby koło

błędne stróż

bańka goryczy

biała flaga

babie powszedni

dobra mydlana



Ćwiczenie 7

Uzupełnij tekst właściwymi przydawkami, wybierając je spośród podanych poniżej.

Źródło: Learne�c SA, licencja: CC BY 4.0.

Źródło: Charles Perrault, Kopciuszek, tłum. Oskar Hedemann.

Dawno, dawno temu…

…był sobie  szlachcic, który ożenił się po raz drugi. A poślubił  i najbardziej 

 kobietę, jaką kiedykolwiek widziano. Miała ona , we wszystkim do niej

podobne córki. Szlachcic ów także miał córeczkę z  małżeństwa. Była to czuła i 

 dziewczyna; dobroć tę przejęła po  matce, osobie najlepszej w świecie.

Jeszcze nie skończyło się wesele, a już macocha zaczęła się okrutnie złościć na dziewczynkę.

Nie potrafiła bowiem znieść  zalet tej małej, wobec których jej  córki

wydawały się jeszcze bardziej . Macocha obarczała ją więc  zajęciami

w domu.

  

  

 

  

  

  

dobra najpodlejszymi pewien pierwszego własne wredne dwie

wyniosłą najdumniejszą swojej pięknych
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